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Cena "pojedyńczego egzemplarza 30 tenigów. 

SOSNOWIEC, sobota|dnia 28 lutego 1920Iroku. Rok XV.

f i lm ik  mkmipolityczni i litirasli. iysliiitó Godzimiiti v godzinach rannych.
PR Z E D PŁ A T A . W raz z K ur. P rzem . H andl. 
R zem ieślniczym  k w a rta ln ie  m arek  24.50 d la  m iej­
scow ych: d la  za m ie jscow ych  p re n u m e ra to ró w  
k w arta ln ie  m k. 28 50. M iesięczn ie  d la  m iejco. 
w ych  8-50, d la  zam iejscow ych  9'.60, za odno* 
szen ie  do  dom u m k. 1.50. P o c z tą  w  K ró lestw ie  

m k. 28.50 k w arta ln ie .

OGŁOSZENIA. Za jadan w iarsi patlta lab  ja |o  
mlejace na I-ej stronie Mk. 4, w tekście Mk. 5, 
po tek ic ie  — reklam y Mk, 2. Nekrologi Mk. 2, 
Z w yczajne Mk. 1,50. D robna 30 fanlgów  za 

wyraz, najmnlaj Mk. 2.

 *     _
Adraa Radakejl 1 Adm inistracji: SO SNO W IEC, 
______________ nl. DębM śska Nr. 1. ____________

A d tas dla dapasz! „ K U R J E R * -S O S N O W IE C .

Radakcja 1 Adm inistracja otwarta od S-e) rano 
baz przarwy do 7-aj godz. w lact. W niedziela  
—  -  1 lw ięta  od 9-aj do 11-aj rą —  —

K ierow nik L itera ck i I. WACICJIWSKI,
W- sprawach redakcyjnych re d a k to r  przyjm uU  
interesantów  tylko od 12— 2 w  poi. i o d  6— 7 w

PRENUM ERATĘ l OGŁOSZENIA p rz y jm ij.  
Centralna • Adm inistracja g la s i ia  Polskie! 
Prasy prowincjonalnej, W arsztw a, Zgada 1

K I N O\ Zacisze
w Sosnowca.

0d 24 lutego de 1 mzroa 1920 r.

Pol idor  Za la M ot ’em
arcywesoła komedja

Złoto i śmierć
[Sensacjjny dramat w 5-oiu częściach, wykonany przez wytwórnię 

„ARMAN0QVAY* w Uedjolanie se słynną włoską artystką.
A D IN Ą  R O S S Y  w ro li głównej.

P s i

L
Dla dzieci wzbroniony. Najgłośniejszy obraz sezonu w J-oh se rja rh  

I-sza serja  od dnia 23 lutego.

j f l e e u s E  (OSKARŻAM)
w  6  częściach .

Reżfserji Alle B aocfu  Witwórni B-e! Palbo
Początek w dni* powszednie o g. 5, a w niedzielę i św ięta o g. 3 po peł.

■ »—waawaa«WKsafl» M B W d aw v aW aaB w aaa iv aav aa riK K saraK assm

Niebywała sensacja! Od poniedziałku 23 do 29 lutego, Riebywsła sensacja! 
Obraz ze złotej serji Film,

«  M il «**“  Mieisteo Coofn Puchacz
dramat 4  *  8  min częściaoh dług. 3000 metr. W roli głównej występuje 

najsilniejszy człowiek św iata.
UWA8A: ffyatawienio tego obrazu kosztowało firmę AMBROSIO w T u n o ie

~1.1800.000 lirów.
ANONS: Od 1 go marca Najgłośniejszy ohraz sezonu Madame u b a rrj s 

Połą Negri i Harrym Liedke.

Polityia Piłsudskiego 
w świefieangielshiem.

u. ; ,.
P n i d t t t « i i | ą c  myśl p rzew o d n ią  

P iłsudsk  ego J e s t  to  w sk azać  n a  or jan  
tac ię  polityki polrkiej.  J s k  d o k try ń e r  
socjalis ta  n lg d f  ni* p rz y z n a ,  t s  jss t  
na  ś w ie c i ł  re fo rm a  m ożliw a po z a  so ­
c ialism  m, .terk P i i t udaki n igdy nła  p rz y  
znałby , ś» a- t  być  p r sw d . iw is  p o ­
p ra w a  w los e  Polek! b az  zupe łne j  wol­
ności.  Na tym  punkcie  je s t  n ie u s tę p l i ­
w y. I chce  Polek b sz  ś c i t ś a lc ń  —  w 
s to su n k u  do Ni«m isc i Rosji— sn i  s k - - 
nom icznycb , ani politycznych . D la tego  
t a d a  g ran icy  w sebrdn '* ) ,  ul# ty lko 
w ed ług  w ęks-.. ś j  a tn rg r s f ic z n s j ,  s le  
w ed ług  linji h i? to ryesnych  i w edług  
p o trz e b  akocom icsnycb .  N a  p r ig n ia  
jed n ak  z .g a r n ą ć  ludów , k tó ra  żąd a ją  
n iepod leg łość ',  S ą d s ł ,  t a  zna laz ł  roz  
w iązan ie  dla znaczn e j  liczby sporów  
te ry to r ia ln y c h  w za sa d z ie  Uofi.

T a k a  jes t  w ie lks  myśl Piłsudskiego, 
k tó rą  r a l e t y  ściśle p rz e s tu d io w a ć  i 
k tó ra ,  mojem zdaniem , zas ługu je  n a  
p o p a rc ia  zap rzy jaźn io n y ch  m ę tó w  e tanu .

W schodn io  Unja, k t ć r s b y  z łączy ła  w 
ich w ła ic y m  in te res ie  i d la  w  a jsm ae)  
p o m o c y  w szystk ie  p a ń s tw a  bałtyck i#  
U k ra in ę ,  C te c b ,  -S łow acje ,  o i l e b r  chcia­
ła n a l s tn ć  do  tego  zw iązk u  i R iim uoję , 
i k a t d a  p a ń s t w o ,  k tó rab y  ra z e m  s t a ­
now iły  ta rc z ę  w i t lk ę  i s i lną  i k tó ra  
p rz e z  po łączen ie  t ię  m iędzy  s o b ą ,  a s e ­
ku row ały b y  się p zad  zm ielen iem  się 
p o m iędzy  kam ien ism i m ły ń ik ism ł na  
w scb o d r ia  i aacbodzia .

Z a rzu ca lą  polakom , t a  są m a r z y ­
cie lam i J a  zna laz łem  w  nich  z a w sz s  
chłodnych  rea l is tów  z w ybitnym  tm y  
■łom d la  sp raw  m iędzynarodow ych .  
J e s t  to  p ra w d ą ,  z w K s z c t a u  P iłsudsk ie  
go, k tó ry  n ie  ty le  d ba  o to, t e b y  na 
pisać w a ru c k i  dU  Uaii, a le  t a b y  p rz e  
dew azys tk iem  stw orzyć  fak t  tej Unji. 
P s ń i tw a  ba ł ty ck ie  nic m ogą eg zys tow ać  
sam ois tn ie ,  m u s z ę  być  albo  w assa lsm i 
jakiejś  p o t ę g , a lbo  cz łonkam i jakiejś  
silna) un)h  G d y b y  uniknę ły  bolszew i 
Łów, a lbo  rosy jsk ich  rojalistów, a  Pol­
ska  i ba łtyck ie  p a ń s tw a  są  zdan ia ,  t a  
n ie b a z s ic c zn i  ja z -  d la  nich by łby  po 
w rót do w ied zy  m il i ta rys tyczna j  lub 
m o n arch iczn e j  M oskw y— w padłyby  nie 
w ą tp i  wie p o d  w la d tę  n iem iecką .

P c h k r ,  b ez  w ą tp ien ia  by łaby  p o ­
szła  p r i e i  L itw ę n a  pom oc p ańs tw om  
bałtyck im  p rzec iw k o  bo lszew ikom  i 
N iemcom, je to l ib y  ko n fe ren c ja  p o k o jo ­

wa nie byłfc z s d t c y d ó w s o a  inaczej. 
J e i . l i  t s  p a ń  tw a  m i)ą  b yć  is to tn ie  
n iep o d leg łe—a nie  chcą  t ? t a |  r o z t r z ą ­
sać  p rzec iw nych  s o h i *  koncepcji  Q  l a i  
d .O r ia y  i F o re ig n  Off c* —to siłą f . k t u  
m uszą  iść za  po lityką  z w iązk o w ą  P.ł 
tudsk isgo .

P o trz e b n y  ' (eat z w iązek  pa lny , a 
rów nież  i sojusz w o jsk o w y ,i  Polska  
zm ie rżą  spec ja ln ie  do  u i y t r a o i a  p r ę ­
tów ba łtyck ich  i um ow y obronnej.  S to  
sunki Polski z są s iad am i b*ityck<mt 
są d o sk o n a łe  i m o ta a b y  p raw ie  tw ie r  
d ić, t e  u n |a  jest  w s tan ie  f j rm o w a  
nie się. |. 1

Z Ł o tw ą  są r ó tn ic e  t s ry to r ja la e ,  
k tó re  w yw ołu ją  n ap ięc ie  s tosunków . 
C  - k a w y  szczegół, t e  P d iu d ik i  jes t  II* 
twin-im, lak  z re sz tą  zda je  się i P a d e ­
rew sk i (!?), W  k a l d r a  raz ie  z n a  s to ­
sunki n a  w schodzie  { l i te w k lm , jak  t a d s n  
m ą t  s tan u  w E u ro p ie .  t  gdy ro zw a  
t a m y  n a s z ą  po litykę  w tych  kra jach , 
t s  m usim y pam ię tać  o tych  dw uch  rz e  
czach: po p ic rw ia e ,  t e  P . lsu d ik i  ns  
diogi czas  b ę d t i e  n ra !  w pływ  dom i­
nu jący  na  Polskę, po w tó re ,  t e  sn im uaz  
t  m p e r s m s n t  swój, an i p rz e z  św ia d o ­
mość nla  jes t  sk łonny  do  polityki w ro ­
giej w zględem  en ten ty .  D o w o d em  tego, 
jeśt  jego p o s ta w a  w zg lędem  b o lsz e ­
wików. J s s t  to  Z a ra z em  p o s ta w a  Pol 
»ki, ale d a le k ą  o d  z rozu m ien ia  p rz e z  
sojuszników .

P o lska  zg a d z a  się n a  to, t e b y  być 
b re n ią  w rę k a c h  s n ts n ty ,  ta k  długo, 
jak  się  to  zgadza ło  z jaj in te re sam i.  
P iłaudik i,  jak  p raw ie  w szyscy  z re sz tą  
polacy, |a s t  raso fobem , jak  i antybul-  
szewikiem, bo chce  spokojnej i u p o ­
rz ą d k o w a n e j  Polski. A le  z a s a d ą  jego 
jes t  nie m ieszaó  się w rosy jsk ie  sp ra  
w y. Polityka  jego była c b r o n a s ,  ą 
oie a g re sy w n ą ,  B y łby  mógł iść do  M o 
skwy, a le  nie chciał, k o n sek w en c je  b y ­
ły za  h a z a rd o w n e .  Zają ł ty lko  gran i­
cę  tę ,  k tó ra |  P o lska  się s p o d z ie w a ,  po 
za tem  po li tyką  P iłsudskiego  było ty lko 
u p rce im e  p rzy jęc ie  ty c z e ń  en tsn ty ,  
uw zg lędn ia jąc  je d n a k  zaw sze  n a ro d o  
w y in te res .

Piłsudski i Skulski 
o pokoju.

K o re sp o n d e n t  „M atina* był u N a ­
cze ln ika  Państwa* P iłsudskiego na  au-

djencji, i ta k  o p :*u?e sw e w r a ż a n a  % 

wizyty w B e lw ed erze :
P o d k re ś la  en , t e  au tc ry tf t t  jsg  i es t  

o lbrzym i, a siła jogo e n rrg j i  prooaieniu 
ja n a  cały św iat i n a .w e n  tk ie  -spra 
wy. — T o  jes t  n ą sz  N scze la ik l  —  mó 
m ią żo łn ie rze  i g e n e r a ł o w i e . T o  n a s z  
o p iekun  —  o św iad cza ją  wfeśuiacy," t y -  
dz , p ro l« ta r ju szep,

J i g o  w ład ca  d i i ś  m a w sob  * coś 
m i ty c z n e g o .  K * rd rn a i  w areza  *»ki pu 
bliczn ie  p rze sy ła  tę tnu  dayyaem lea  
derow i socjalizm u sw a b łeg  s ł rw  ^ń 
•two, a  dzieci cs łego  p i ń  tw a  wyma* 
wiają to  imię w *w?cb m odłach

W  r o r  o s i e  s  k a r s i p  i n d a n te m  
.M s t in a "  N acze ln ik  P - ń  tw a  rz e k  : 

N ad szed ł  m om an t za  warcia p o k o ju  
z R o s ją  A  n a d s z e d ł  on n i e t y l l u  d la  
nas ,  a le  i d la  w szystk ich  k r r fó w  k  a -  
licjł.

T rz e b a  p rz y s tą p ić  o d w a tn i e  d o  t e ­
go dzieła , Po lska  chce  pom óc  s p r z y ­
m ie rzeń co m  do  tego  dzieła , Nie c z y ­
nimy tego  p rz e z  a m b id ę ,  przez , chęć 
odeg ran ia  tu  wybitna] roli, a i s  po p ro -  
s ta  d la  tego, ż e  P l ic e  n a ,b a rd z ie j  tu  
in te reso w an e j ,  n a le ż y  wziąć in ic ja tyw ę 
w sw e dłonie.

W  p ra c o w a ła  się  o b ecn ie  p lan , k t ó ­
ry  b ędz ie  się s ta ra ł  w y tw orzyć  na 
w schodzie  E u ro p y  etan legalny. P.-au 
te n  b ęd z ie  o d d a n y  p o d  r o z p a t r z a ł a  
m o cars tw  kualicjh  n iew ątp liw ie  na** p r o ­
je k t .  b ę d z ie  s tanow ił p o d s ta w ę  do u r e ­
gu low ania  o s ta te c z n e g o  p rob lem u .

P re z y d e n t  m in is trów  p. Sku lsk i ,  w 
rozm ow ie  z p r z s d  t- ,w ic i«hm  „ N tu e  
Ziir icber Z d tu n g "  oświadczył:

*Nje m am  po trzeb y  mó-rtć, i t  jak  
k a t d y  n a ró d  uczciw y i ro z sąd n y ,  Po 
lacy  w olą  pokój o d  wojny. J d t a l i  w y ­
jaśni się, t e  r z ą d  b . l i z e m c k )  m o t e  
w y k o n a ć  ż ą d a n ia  r z ą d u  p o l ik n g o ,  z a ­
g w aran to w ać  in ta r s s y  polskie, >u b e z ­
p ieczyć  n ie tyka lność  naszych  g ran ic  i 
d ać  ręko jm ię  w y k onan ia  zaapr-  bow a- 
nych  p rz e z  a l ian tów  w aru n k ó w , b ę d c ie ­
rny u w a tz ć ,  t e  p rz  r w ą c e  w ojny i za-  
w a rc ie  poko ju  d* P o l ic a  ko rzyśc i  r e ­
a lne. J  I ]

D opóki ta  sp ra w a  nie  b ęd z ie  w y­
jaśn iona , dopók i n ie  b ę d c i tm y  misli 
pew ności,  t e  r a ą d  sow iecki z rob  ł sw ą  
p ro p o zy c ję  poko jow ą  sz c z e rse ,  b e z  sr* 
r ie re  p en see ,  będ z iem y  s m u ss  ni z a ­
ch o w y w ać  w sze lką  o s t ro tn e ś ć  w zg lę­
d e m ' t e j  p ropozyc ji  i go tow ać  się do
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dwuch swentnalności: porozumienia po* 
kojowzgo i dalsze | wojny obronna).

Rząd poUki uważa aa niaodiowna 
omówić wipólnia r tąaiadnjącami i  
Roeją peńśfwami warnnki pokoju, Jaa* 
na jaał, ta  odział tych państw w na­
radach wapólnych załatać będzie od 
tego w jakim, atosunku aą ta pańatwa 
do Polaki i do Esntenty*.

Co się tyciy wpływu awantuałnaga 
zawarcia pokoju na tycia goapodcrcza, 
to p. Skolaki niama co do tago Iluzji. 
Roaja stanowi rynek, który więcej, nit 
Polaka potrcabuja artykułów płarwazaj 
potrzeby. Zbyt azybki wywóz od naa 
wywoła zbiadniania naazago własnego 
rynku.

Co się zaś tyczy wwozu z Rosji, to 
wiamy, ta Roaja ula jast w stania akt 
portować surowców, która wywoziła 
przad wojną. Niadbała uprawa grun­
tów, opłakane warunki tranaportu, cha­
os administracyjny i gospodarczy Ro­
sji bolszawickłaj nadają charakter n ie­
bo problematyczny zdolnościom wywo­
zowym Rosji.

Na zapytania, czy bolszewicy nia 
wzmogą sią na aiłacb, jeteli aljanci 
wznowią z nimi stosunki handlowa, a 
Polska będzie zmuszona do dalszej 
wojny p. Skulski odparł:

.Zawrzemy pokój tylko za zgodą 
aliantów, dalsza wojna mota być pro­
wadzona ta i tylko za ich zgodą. Nia 
sądzimy, aby jadan z aljantów mógł 
prowadzić wojną dalej, gdy drugi bą 
dzia w jakikolwiek sposób pomagał 
przeciwnikowi”.

Z Górnego Śląska.
Z działalności kom isji.

POZNAN (PAT). Dzienniki dono­
szą z Wrocławia, ta  komisja między 
koalicyjna na Górnym Śląsku osunęła 
niemiecką Sichsrchćiłswehre. Komisja 
przywróciła miajzcowości nazwanej przez 
niemców Hindanburg jaj dawną nazwę 
Zabrza. Prana niemiecka podnosi alarm 
to  kom. koal. przekroczyła swę kom­
petencję.

Ukryta broń.
BYTOM. Żołnierza z arm|i niomia 

ckiej z .raicbswehry* i .grenzschutzu” 
oraz tak zw. .einwobnerwohry* odcho­
dząc z terytirjom G. Śląska pozosta­
wili u mieszkańców tamtejszych prze- 
watnia swych krewnych wielo broni,

którą ukryto zręcznie w domach 
prywatnych. Obecnie, poniewat w
wielu wypsdkach dsmonstrscji i zebu 
rzań ulicznych skierowanych prze­
ciw Francuzom zauwatono młodych lu­
dzi, byłych tołniarzy armji niemieckiej, 
u których znaleziono broń palną. Ko* 
misja koalicyjna wydała rozporządzenia 
aby brpń ukrytą ludność w tarminia 
jaknajkrótszym wydala pod groźbą su 
rowe| odpowiedzialności.

Nowe znaczki pocztowe.
Nowa znaczki pocztowa wydała k o ­

misja koalicyjna dla Górnigo Sląsks, 
których utycia obowiązuje na obszarze 
plebiscytowym jut od duia 20 b. m.
Wydano znaczki po 2 i pół, 3, 5, 10,
15, 10, 50 feo., 1 i 5 mk. Pocztówki 
po 10 i 15 fan. Starych znaczków 
niemieckich nia wolno jut używać1
awantualnia zapasy trzeba zamienić na 
poczcie,

Telegram y.
(o a u iik il  sztabu | i i i r i l i i |Q .

(r. t. u  
WARSZAWA, 2611 1920.

Front litewsko - białoruski. Ataki 
bolszewickie w rejonie Lepla i Potocka 
odparto. Na froncie poleskim nieprzy­
jaciel bezustannie zachowuje zaczepnie 
napotyka |adaak wszędzie odpór z na­
szej. strony. Na reszcie frontu ożywio­
na działalność wywiadowcza,

Front woiyńikł. Śmiałym wypadem  
w rejonie Blałokorewics oddział nasz 
rozproszył jeden pułk ułanów bolsze­
wickich, biorąc kilkudziesięciu jeńców 
sstandar i 3 kulomioty.

Front podolski. Wypadem na wschód 
od Nowokonstantyn.owa rozbiliśmy ba­
talion nieprzyjacielski, I

Pogłoski o zisutrillzow inlu Śląski 
Clsszfasklsgo sg bezpodstawni

- CIESZYN. Angielski członek mię­
dzysojuszniczej komis|i plebiscytowej 
Wilton, zapytany, czy istnieje możli­
wość zaniechania plebiscytu no Śląsku 
Gaszyńskim, o ciem  pisią dzienniki 
czeskie, oświadczę!, te  pogłoski* te są 
nieprawdziwe. Termin plebiscytu nie 
jest wprawdzie ustalonyi lecz przygo­
towania doń odbywają się b. ener 
gicznie.

C j się tyczy pogłosek o ewent, 
zneutralizowaniu Śląska Cieszyńskiego, 
to, zdaniem Wilfon*. i te pogłoski nie 
nie mają tadnai podstawy, choćby dla 
tego tylko, te  Rada Najwyższa, ma|ąc 
ten zamiar, nie obciążała by ani Pol­
ski, ani Cr echo-Słowacji, milionowymi 
wydatkami oe celo plebiscytu,

Oymls|i Ezzbirgiri,
POZNAN (PAT). Jak donoszą z 

Berlina nam min. skarbu Erzberger po­
dał się do dymisji.

0 u ru e h o m in ii  łib ryk  często ­
chowskich.

CZĘSTOCHOWA. Minister prze­
mysłu i handlu udai się do Częstocho- | 
wy; podczas pobytu ministra odbędą 
się tam konferencje z przemysłowcami 
w sprawach potrzeb dla uruchomienia 
fabryk, oraz narady z poszczególny­
mi urzędami togo ministerstwa. Z 
Częstochowy stmochodem minister uda 
się do Konopieka, Dzbona i do huty 
Hantkiego w celu zaznajomieniu się ze 
stanem tycb zakładów przemysłowych.

Przsels spekolsejl zlsalą.
POZNAN. (PAT). .Dziennik Poznań 

ski donosi, t s  wobec wzmagania się 
spekulacji posiadłościami wielskiemi, 
poznański urząd osadniczy postanowił 
osobom, które sprzedały posiadłości 
ziemskie nie udzielać pozwolenia na 
kupno nowych posiadłości, chyba w 
nadswyczajnych wypadkach.

Rząd sowietów nie u z ia n j .
LONDYN. (PAT). Zaprzeczono wia­

domościom, podanym przez „New York 
Hsrald* o rrekomej decyzji Anglj', 
Włoch i Jepoojf uznania rządu eowie 
tów. Rządy peńitw wymienionych są 
zdecydowane odmówić uznania, zwłasz 
cza Jsponja czyni zastrzeżenia ze 
wzgludu ca konsekwencje, wynikające 
* nawiązania stosunków handlowych 
z organizacjami, laletaem i od rządu 
bolszewików.

Sprawi Adriatyki.
PARYŻ (PAT). Według informacji 

Timcsa z Londynu w łonie Rady Najw  
zaznaczają się tendencje do rozwiąza 
nia sprawy Adriatyku w drodze bezpo* 
średniej ugody między Włochami a Ju­
gosławią.

258000 Colitis 
z b. irajl risi|stla| t  liiacisch-

SOSNOWIEC, (tel. w!.), Powraca 
jący z N emiec uciekinierzy jeńcy-Po­
lacy opowiadała, te  według najnowszej 
niemieckiej statystyki jeńców Polaków 
na robotach przymusowych rolnych u 
wioścjan, kopalnianych i w zakładach 
przemysłowych w Niemczech znajdu|e 
się obscaie około 250,000. Są to tol 
nierze i t f . carowie z b. armji Żylińskie­
go, Rennsnkampfa, Samsońowa i W. 
Księcia Mikołaja M<kołajewlcza. Wielu 
z nich za usiłowanie ucieczki lub w y ­
stąpienia polityczne skazanych zostało 
na długoterminowe roboty tak zw. gar­
nizonowe t. j. dyscyplinarne więzienie. 
Wszyscy chcieliby powrócić do kraju 
jednakże z powoda tego, te  ze strony 
rządu polskiego niema :interwencji mu­
szą oni w dalszym ciągu pracować na 
niemców. Wielu wyższych oficerów 
rosyjskich-Polaków więzi się dotychczas 
w więzieniach, ukrywając ich przed o- 
kiem koalicji.

Oiiftls szmali aartz s i bolizisikis
WIEDEŃ (PAT) B'uro koresp. do­

nosi z Bsrlina: Jak podaje „Berliner 
Tageblatt* na pod.tawie angielskiego 
ministerstwa wolny armie ochotnicze 
w południowej Roaji zdobyły Rostów. 
Bolszewicy stracili 1,700 leńców, 22 
armaty, jako też zoaczną ilość mater­
iału wojennego.

•Daily Mail” donosi, te  Deaik<n w 
okolicy Rostowa nad Donem przeszedł 
do ofensywy.

Bolszisicj zajęli Murami.
LONDYN. (PAT) Przybyli tu Yar­

ds (Noreregja) oficerowie aogielscy i 
belgijscy donoszą, te  bolszewicy sajęli 
Murmańsk.

Karatbrylaafa -  M - M  
(yslęc) roili

WARSZAWA, Wedle wiadomości 
z Odesy, giełda odeska notuje kursy; 
Kurs azterlingów 2600 rubli, ,Hr 65 rb., 
frank Lanc. 75 — 84 rb„ funt turecki 
330 rb., marka niemiecka 35 — 38 
rb., niestąplowana korona auetr. 8  —  
12 *b. Za 10 rubli w złocie płaci a(ę 
2600 — 2800 rb., za 100 rb. carskich 
420 rb. Ninsłychaną wprost cenę o* 
siągoęły brylanty, których karat kosz­
tuje 80 — 90 tysięcy rubli.

JÓZEF MACIEJOWSKI.

Ronom Kasztelanki.
72)

POWIEŚĆ HISTORYCZNA.
Prawa przedruku sastrsetene,

— Czynów trzeba. Kto za Radziejowskim pro­
si, kto na sejmie niechce poprzeć króla życzeń, jest 
mu wrogiem I

— Daruf, miłościwy panie, obawiamy się ze 
Szwecją wojny. Dezydera nadesłane Opalińskiemu 
prpez Radziejowskiego — grotą...

— Więc mam uledz groźbom sdrajcy — chło 
dno ironicznie spytał monarcha. Warchoł będzie 
groźbami zmuszał sejm do uległości?! Mam go mo 
te  do łask wrócić za burdy pod moim bokiem, za 
intrygi i podłcści? Nigdy—mości senatorze.

Skinąwszy biskupowi Gniewoszowi lekko gło 
wą monarcha opuścił komnatę.

Milczący dotądLubomirski, po wyjściu króla pró­
bował jeszcze tłumaczyć sttnowisko monarchy. Ale 
biskup oświadczywszy, te  nieprzejednane stanowisko 
króla wwiała bezwzględnie kraj w wojnę ze Szwe­
cją, za co cała odpowiedzialność na monarchę spadnie.

— Gorsza wojna, kanclerzu, n it pakt. z Ra* 
dziejowskim, choć nie zasługuje na to — przyznaje­
my szczerze.

— A leś Szwedzi nie mają powodu do wy* 
stąpieńl

— Wiedzą jednak o niemocy polskiej, o wy­
czerpaniu, o bezładzie... Kto wie, czy Rtdziejow- 
ski nie obiecuje tronu w. Police krolowi szw edi- 
kiem u? — rzucił niedwutnacznie biskup Gniewosz, 
wielce zaturbowany możliwością nowej bursy wo­
jennej.

— Tragcdją polską są wieczne konflikty i wie­
czne kłótnie, nieustanne walki wza|emne, którym 
końca nie widać — głucho powiedtiai kanclerz,

Na tern roi mowę urwano, Ksiądz biekup wy­
szedł w milczeniu, za nim kanclerz. Obaj udali się 
na obrady sejmowe, które odrazu nieomal rozpo 
częły się burzliwie, zaznaczając mocno różnicę dwu 
obozów.

P o 'Zwykłym ceremoniale otwarcia posiedzenie, 
jęli zabierać głos poszczególni posłowie to z jedaej 
to z drugiej partji.

Frsebleg wymiany zdań był jut tylko formal- 
nem stwierdzeniem zapatrywań dwu stron przeciw 
nych sobie tak co do sprawy Radziejowskiego, jak 
równiet w kweatji buław. Obok posłów zabierali 
glos senatorowie.

W czapie przemówień co chwila wzmagała się 
niesłychana wrzawa to jednych, to drugich zwolen­
ników partji.

Wojewoda Grudzińiki tądając, aby buławy 
oddane były ka. Radziwiłłowi i St.,Potockiemu spo­
tkał się z cpozycją bezwzględną Rozratewskiego 
i głośnymi protestami królewskich.

Zabrał wreszcie głos najtętszy z mówców po­
selskich — Bękawski.

Jut samo pokazanie się jego aa widowni

wzburzyło umysły oponentów króla. Bękowski prze* 
trzymał chałas, poczem rzekł:

— Niema zgody co do buław... w Police wo- 
góle zgody niemaszl M ote się walić w proch RZP. 
może ginąć nierządem, mogą naa szarpać, komu się 
podcbsl Niechaj król władiy niemal Niech ją mają 
wszyscy I Niech mają, boda|by klęska po klęsce 
Polskę spotykała! bodajby były stratyl Bodajeśmy 
byli na łup wydani Moskwie albo Tatarowi! Upa­
dek jest jeden! Kto prywatą się rządzi kto łakom­
stwo doetojeńitw w zanadrzu nosi, kto na prehendy 
łasy... Warcholstwo w Polsce granic niema. A  któt 
je tu uprawia?...

Rosnące zniecierpliwienie wśród oponentów par­
tii królewskiej wzmogło się. Wrzawa spotętniała. 
Ale Bękowski, obojętny na krzyki, zaledwie ustały 
aieco, znów podjął:

Warcholstwa w Polsce nie brak. Bacząc na 
chromielącą Rempublicam nie myślą zdrowych szu­
kać środków, lecz o jej skonaniu... Nie mass zgo­
dy co do buław, nie masz co do Radziejowskiego! 
A ja mówię pereat Radziejowski! Niechaj przepada 
niech warchoł, zdra|ce, który intrygi z kozaki i Mo­
skwą wiódł, o Wiedniu nie zapomniał, a teraz we 
Siw ecii siedzi i konszachty prowadzi przeciw RZP,

Resztę słów posła zagłuszyła wrzawa malkon­
tentów. A kiedy wniesiona została sprawa Radzie­
jowskiego i snów się chałas uspokoił, cala partja 
królewska, nie cucąc słyszeć o rozpatrywaniu po- 
nownsm via banisty, krzyknęła:

— Pereat, psreat — rozsądzono.
Wówczas powstał Grudziński i zaczął wyjaś­

nień dezydera b. kanclerza, przesłane Opalińskiemu 
i Radziwiłłowi. c, d. n.
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S T E F A N  T A R K O
u rz ę d n ik  P o ls k ie j  K ra jo w e j K a sy  P o ży cz , p rz e ż y w sz y  la l  37.

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się dnia 29 b. m. o godz. 3-e) po poi- 
z baraków zakaźnych w Slelcu na cmentarz sosnowiecki, o którym zawiadamia 
krewnych, znajomych, kolegów i koleżanki

R ODZIM A.

B ilau  Hordfiw bolszeilckich.
W A RSZA W A . .R obotnik* w ar 

• is w ik i  daje b lam  nddużyć, pop ala ło ■ 
nych p rzez  czrszw ycza)ki w Rosji, W  
pierw szym  roku rząd u  sowietów a rssz  
towano 800 tysięcy ludzi, sa ś  w obu 
latach  120 tysięcy.

Na zasadzie wyroków  csrezw ycza- 
jek rozstrzelano  w pierw szym  roku3456 
osób, zaś w obu latach  9641.

Kroniko telegraficzno.
— N acz. Pań. zam ianow ał b . prof, 

unlw. petersbu rsk iego  d ra  T. Z ie lń  
■kiego profesorem  zw yczajnym  fil. klas, 
n s  uniw . warsz,

z  powodu w ypadków  w Poznie* 
B k llo  ogłoszono etan oblężenia. Cho­
dzić wolno tylko do godz. 8  wlecz., 
zaprow adzono cenzurę  wojenną.

Z TEATRU
„ P a le s tra n t"  o p e r e tk a

Karola Milloeckera
D yrekcja tea tru  sięgnęła tym rasem  

do re p e rtu a ru  starszego , o m uzyce po 
w ażni*|sz*f, jeżeli w ziąć pod uwegę, że 
m uzykę do „P alestran ta"  napisał au to r 
.D ia n y ”, „G asparone" i .D ziew icy z 
Belleville* w 1881 roku w W iedniu, 
będąc tam  kapelm istrzem . Na treść 
operetk i saty ry  złożył się epizodyczny 
fragm ent z dziejów  K rakow a za cza­
sów saskiej gospodarki u nas, w k tó ­
rym  R afał młody p a les tran t z p rzy ja­
cielem  Jan u szem  za pom ocą forte la  
opanow ują m iasto, w yprow adzając w 
pole easkiego kom endanta m iasta i o fi 
cerów  obcej załogi, k tó rzy  im oddalą 
swe szpady, za co w nagrodę Rafał 
otrzym uje ręk ę  L aury  a Jan u sz  Bronci.

C hoć w tem pie trochę rozwlekłem  
prow adzony, przy mocnej n ied y sp o zy ­
cji... chóru, szczególnie w pierw szym  
akcie, nie mówiąc o fatalnym  ustawie* 
niu niektórych dskorac |i, co nie po­
zw ala z lóż i krzeseł bocznych w idzieć 
artystów , dzięki tańcom  i barw nym  sty­
lowym kostjom om  oraz  pjęknej m uzyce 
— •Palestran t*  w itany był w niektórych 
■cenach bardzo  przychylnie.

W ysunęła się w śpiew ie n s  plan 
p ierw sze na tle naogół dobrej gry a rty ­
stów  p. R ogińika (Lsura), k tó ra zaróss- 
no w trudnych  i efektow nych partjach 
solowych, jak i duecie z p. Barańskim , 
dzielnie jej sekundulącym  w  roli R afeia, 
w zbudzała su te  oklaski u dość n ielicz­
nie zebranej publiczności, przyczem  n a ­
grodzono ją kwiatarai.-Nie mniej wdzię 
cznie i pow abnie wykonała sw ą rolę pani 
Leonow icz (Bronia), której duety z p 
R udkow skim , bardzo  e tsk tow nie i ład ­
n ie odśpiew ane, p rzy ią to  owacyłhi* pp. 
R udkow ski (Janusz), B arańsk i (Rafał) i 
M iller (O llendor) dobrze  odśpiew ali sze­
reg  duetów  i tercetów  na tle  trochę n ie­
fortunnych scen ensem blowycb, choć 
|ed n ak  p. M illsra(O ile tdori) cechow ała 

.z b y t sztuczna w erw a.
Z upełnie dobrą co do gry była Pe- 

tronela  (p. C edzyńska), trochę zbyt pi 
akliwie fa lse tu jąca dyszkancikiem  w 
śpiewie, państw o T rzaska w in trep re - 
tacji pp. K ossakow skiej i K isielew skie­
go, p rzy  bard*o dobrej charak teryzacji, 
podobali aię ogólnie.

Pp. K aczorow ski (G ansericb) i Puch- 
niew aki (Jasm in), w rolach epizodycz 
nych, za reprezen tow ali eię naogół dob­
rze , o ii* nie brać  aerjo lekkiej szarży  
pierw szego. Scbw einitz i W agenhsim  
(pp. W ąaowiczówna i W ilkoszewska), 
jako oficerow ie, chcć zbyt małomówni 
nadrab iały  jak mogły gestam i i minami, 
w yglądając ładnie w m undurach woj 
skowych, zato  chór im itował chwilami 
■lup soli, bojąc się poruszyć.

S ta ranna w ystawa, doskonale b arw  
ne kostiumy i dcrba c h a rs k t iry ta c ja ,  
przy  dzielnie spisu |ącej się, pod b a tu tą  
p. Lasockiego, ork  es trze— szły w zaw o­
dy z tancerzam i, na czele k tó rsch  sta 
nęli: obie p. Popielew skie i p. Piotrow  
■ki z niezm ordow anym  swym pom oc­
nik em. C a’ofć w ym iga zgrania się.

S t.

Ifówią w Sosnowca...
„ .te  chcąc o trzym sć jakąkolw iek p ra ­

cę w biurze , u rzędzie państw owym  lub 
kom unalnym , m ało jest posiadać od 
pow iędnie kw alifikacje fachow e czy 
św iadectw a szkolne. O  w iele więcej 
liczą się pp, referenci, sek retarze , na 
czelnicy i szefow ie w ydziałów  z tam, 
k to  i jak poleca i popiera danego k an ­
dydata, a szczególniej kandydatkę , ja ­
kiego... koloru ma kandydatka włosy 
i oczy jaki m s... tem peram ent i czy 
jest... pow olną i potulną.

M ówią też, że od pracy  w łm ty- 
tucjsch społecznych nudnej, jak pew na 
po traw a z olejem, daleko ciekaw szą 
jest w ięcej p roduktyw na p raca  — roz 
ryw ka w parku  aieleckim, której odda 
ją się i nasi .d z ia ła c z e ” i ich satelici 
w porze nocne|, zarabiając n ieraz n ie­
źle na tern.

M ówią rów nież, że w *sili rew izy j­
nej n l  dw orcu W iedeńskim  ma być 
zbudow any specjalny  labirynt z klatka- 
ksm i dla pasażerów , rew idow anych w 
celach... .p a trio ty czn y ch ”, poniew aż 
dotychczasow a rew izja nie w ystarczała .

M ówią te», że obecne wysoce .k u l 
tu ra ln e” zachow anie się urzędników  
celnych i żandarm ów  wywołuje objawy., 
zachw ytu  dość jaskraw e naw et u ib -  
cych, k tó re nie podobają się jednak 
w ładzem  m iarodajnym , co zauw aty ł

DETEKTYW .

KRONIKA.
— Z G łó w n eg o  K o m ite tu  ty m c z a ­

so w eg o  m ie js c o w e g o 'o b ro n y  K re só w  
Z a c h o d n ic h  Dziś o godz. 7 w sali 
M agistratu odbędzie się zebran ie osób 
zaproszonych do kom itetu wykocaw* 
czego .T ygodnia  O brany K resów  Z t-  
chodnich”,  o  czsm  przypom inam y, za ­
znaczając, że punktualaość przybycia 
e i t  konieczną, ze w sględu na  szereg 

w ażnych llczaych spraw . Jednocześn ie  
podajem y, że kancelarja  tym czasow ego 
m iejscow ego K om itetu G łównego O bro 
ny K resów  Zachodnich mieści się w 
M :gl*tracł* pokój nr. 15. Ia tc ressn tów  
przyjm uje codziennie sek re tarz  Komite 
tu, ław nik M agistratu  p. C a łtń  od g 
11 do 1 sj.

— P o z w o le n ia  n a  b ro ń . W iele 
osób, k tó re  w ystąpiły z podaniam i o 
pozw olenie ne broń, w skutek niedo 
statecznego  jumoty w ew anis, otrzym ało 
w tych dniach ze starostw a odpow ie­
dzi odm ow ne.

— Z a ś w ia d c z e n ia  k s ią g  h a n d lo ­
w y ch . O d przedsięb iorstw  h and lo ­
wych i zakładów  przem ysłowych, k tó ­
re zostały uruchom ione, naw et w czę­
ści, nadsy łana są do w ydziału poli- 
cyjnego M agistratu  sznurow ana księgi 
handlow a do zaśw iadczenia.

— O b ław y  n a  u c ie k in ie ró w  z 
z wojska polskiego w K atow icach, 
W czoraj u rządziła  policja i s traż  g ra ­
niczna obław ę n* dezerterów , p rzy b y ­
łych z za kordonu i na rozm aite ciem ­
ne indyw idua azm uglerskU , O kolą 75 
ludzi młodych w wieku poborowym  p rzy ­
chw ycono w kaw iarni .M onopol" i w 
pobiłżu te jże  oraz  na stacji.

— W  m ie ś c ie  b rak  mięsa, słoniny 
i w yrobów  rzeźn iczych  daje się mocno 
we znaki, a jednak  przy  eteraniu  się 
o pozw olenia na  wwóz i w yw óz n ie ­

rogacizny, czyni się rzeźotkom  najroz 
m altaza trudności. D laczego?... Nie­
liczne transporty , przychodzące, co ja 
kiś czas (dla grupy I s ie j rceźników ) 
m iasta nie w ustarczają
™ — M ą k a  a m e r y k a ń s k a .  Do Sos 
now ca nadszed ł tran sp o rt mąki arna 
ry k sń ik ie j, k tó rą  poczęły dzielić m ię­
dzy  swych członków  kooperatyw y.

Czy uieczłonkow ie kooperatyw , czy­
li zwykli śm iertelnicy, o trz  m ają też 
przydziel?..,

— K to  [o k ra d a  P o ls k ę ?  M iejsco 
wa państw , poi. kol, sn erg  eznie czu ­
w ając nad  przem ytnikam i przyłapała 
aastępu jące  żydów ki na przem ycaniu 
srebra: M ilsztafn B ronię s  Sosnow ca, 
znajdując u niej 558 r. 90 kop. srebrem . 
Kliger Romę z Sosnow ca, u k tórej z n a ­
leziono 324 m arki i 9 rb  95 kop. sra* 
bram , E dsię  F rydm an z B ędzina k tó ra  
chciała p rzen ieść p re es  g ran icę 45 rb. 
srebrem , oraz Ruchlę B orenste in  z Sc- 
•now ca, p rzem ycającą 298 rb , i pół 
srebrem .

Sądzim y, że tak  te  przem ytoiczki, 
jak i wogóle inni surow o będą  k srao i 
p rzez  w ładcę.

— D n ia  29 b . m . o godz, 3 po pół, 
odbędzie  się w lokalu Tow. Rozwoju 
rrzem . Rzem. i H andlu  w Sosnow cu 
przy ul. W awal Nr. 3 zebran ie dyskti- 
s jne, na k tóre Z arząd  T  w, „Rizyró j*  
z s p rs s ra  w szystkich swych c z ło nk ów  i 
sym patyków . Z arząd  żyw i n sd z ie jt, że 
wszyscy, kom u spraw a rozw oju p o lsk ie­
go przem yśla, rzem iosł i handlu  Irży  
na sercu, staw ią się licznie i karn  e d h  
om ówienia bardzo  w ażnych spraw , wią 
zanych zs spraw ą rozw o|u  prz*m -*!u 
polskiego, rzem iosła i handlu.

Zarząd Iow, mRozw6 ‘.
—  D lac zeg o  m o s t ta k  zw . R u s k a  

na Pogoni od atrony cl, W odaej jest  
zam knięty dla ruchu  pieszego p -s* 2 
osobę p ryw atną i od kogo zależy  ;>r- 
now ne otw arcie takow ego?

— P o sz u k u je  p r a c y  p rz e z  P a ń  
a tw o w y  U rz ą d  P o ś re d n ic tw a  P rac?  
w  S o sn o w c a  B uraliitów  razem  236 
M aszynistek 29, N auczycieli razem  9, 
O cbroniarek  17, P ielęgniarek 2 Fel­
czerów  1, Sklepow ych rs»em  91, Iaż 
mech. 3, Iaż. elek. m. 4, Techników  7, 
Techników  elek mont, 2, M agazynie 
rów 15.

— O b n iż e n ie  w  { n a g ro d z e n ia  l e ­
k a rz y . D j windujemy się, że panow ie 
lekarza  po wspólnem  porozum ieniu, 
■ię, postanowili obniżyć awe honorar 
ja za wizyty u chorych. K rok tea  stoi 
copraw da w pew nym  (ideowym) zw iąz. 
ku z w prow ndteiem  kas chorych. J e d ­
n ak  pp. lek arze , najśw iatlejsza część 
społeczeństw *, m?mo ciężkiej swej p ra ­
cy, d*ja piękny i obyw atelski przy 
kład , godny naśladow ania p rzez  in ­
n i ch co m oże w płynęłoby na pcb mo- 
w enie bezm yślnego wyścigu w podno 
■zeniu płac i cen.

— P ra n ie  b ie liz n y  w naszych pral 
niach drożeje coraz bardzie j bo za 
w ypran ia  ko łn ierzyka liczy się aż... 2 
mk,, od koszuli 3 mk. P ierze  aię zaś 
b. n iestarann i*  i u szkadzając  bieliznę 
tak  dziś drogą, nie m ówiąc o tem  że 
często  bielizna w pran iu  lepsze  za rnie- 
n ian ą  byw a na... gorszą.

7“  O  k io s k  n a  S ta ro s o s n o w ie c -  
k ie j .  w ie le  osób upomina eię przez 
nas o kiosk z gazetami na ul. S iaro- 
•osnowieckiei w okolicach Alei, R z e ­
czywiście dzielnica ta zapaln ie  pozba* 
wioną jest możności kupna gazet, któ- 
re  sprzedają się w śródmieściu. Należy 
tem u zaradzić. Biura ogłoszeń i gazet 
winny zwrócić ne to uwagę,

— B ra c i Ś lą z a k ó w  ostrzegamy 
p rzed  apekulaclą domami i placami 
na G. Śląsko. Spekulację tę uprawiają 
żydzi, k tórzy  wyszukując sobie zausz­
ników polaków/ proponują im kupno

| tychże od starych -*'(sścicielł, obiecu ąc 
po ukończeniu plebiscytu odstępnego 
75 do 100 proc.! C -y ib y  żydzi byli 
Więcej przewidujący od nas.

—  W  s p ra w ie  w z m ia n k i o upra 
wianiu h aza id u  karcianego, która to 
wzmianka ukazała  się w num erze wczo 
rajizym  otrz»mui*my następujące wy-

, laśuienie. Rzecs sama miała miejsce 
kilka tygodni temu, Iitotn^e pol e a za- 
stała grono osób, którzy jedoak  nie u- 
prawiali żadneg  i hazardu . Wogóle w 
restauracji  w parku Sielęckim gra h»- 
zardow a nigdy nie była uprawiana. To 
też ieśłi policje pociągnęła do odpowie­
dzialności właściciela restauracji to tyl- 
ko za p rzed!u teo ie  o twarcia zakładu 
po godzina.h  przewidzianych w rozpo­
rządzeniu  starostwa. Co do przed łuże­
ni* godzin otwarcia restauracji było to 
spowodowane tem, że  wtaść. re s tau ra ­
cji nie korzysta z pr«d<? elektrycznego 
miejskiego, iecz kopalni H . R enard  wo- . 
bec czego sądził, iż rozporządzenie 
starostwa, m a|ące na celu os czędnożć 
p rądu  miejskiego, j«go restauracji ni* 
dotyczy.

— N a s ta c ja c h  k o le jo w y c h  w sku­
tek małej ilaści pociągów, stale p r z e ­
pełnionych, panuje tłok. ścisk, barmi- 
der nie do opisania. Po k lk a te t  osób 
czeka często na pociąg dążący od W a r ­
szawy do Sosnowca, w którym miejsce 
znaleźć może zaledwie k lkadsiesiąt o- 
■6b. Korzystają z teg>, rozmaici rze­
zimieszkowi*, którzy grasują w najle­
psze -wśród , podróżujących, o czem 
świadczą liczne wypadki kradzieży, ja ­
kie się zderza ją  w pociągach, na s ta ­
cjach prze kasach biletowych i na pe­
ronach. Kilka dai te tru  w ciągu 5 go- 
d . i a  okradziono 10 pasażerów  na p o ­
ważne enm r, S traż  kolejowa, miast 
czuwać nad  porządkiem, konfiskuje fu n ­
towe ilości przewożonej żywności, ni* 
zw rzcając uwagi na kolejność przy k u ­
pnie.

— N a  k o n c e r t  Ig. Mann* w ponfs- 
n i t d . i t U k  1 m tre a  złożą aię utwory 
M oni u s ki Paderewskiego, W agnera  i 
innych, Udoiał przyjmuj* dziewięcio- 
l s t c i i  p N itz l .z  Wajsmanówna. A«om- 
pan io r .sć  świetnemu artyśc ie  będzie 
prefeso: J jk cb aw ic z .

— Te: t r  H e n r y k a  C z a rn e c k ie g o .  
Dziś „O f ta sz  w piekl*”, Uświe­
tniać go b i dz i e  bsnefts naszej prima- 
donny p. L dy Rogióskiej, która swą 
pracą, zarów no jak głosem i talen­
tem zdobyła e tb ie  uznani* i aympatję 
public* acś;i ,

W n ic d i i t lę  popołudniu pełna uro­
ku „R ozw ódka”; wieczorem niezrów 
nana  ,D im a  od M aksym a”,

W  ponfedziahk  jedno p rzedstaw ie­
ni* w Dobrowie. Danym będzie .O r -  
f»U2* w piekle*.
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W e wtorek aa  dochód S tr a ty  
niowaj s u a n o w ic k e )  „W ieszczka 
nawała*.

W  śrrjdę na Saturnie  weaoły 
ron K tntntl*.

W próbach „Alzacja” .
S p r z a d a t  bilatów odbywa aię 

p rzerw y cd  od  g, 10 rano do 6 
czoratn w kan to rza  Rncińakiego.

o|| • 
kar-

„Ba-

baz
wła-

Z D ąbrow y .

Da** 9 lut*go odbyło a lt  zabrania 
u rządzona  aUraniem afer narodowych 
w aprawia s ik d n a j .  Obacnych było do 
300 o*ćb. Mówcy pp, dr, Zołędziow 
■ki, H ffjcaa Huaarzawaki, Bawikow 
aki, K a rn cw tk i  i inni przedstawili po 
potrzebę zreformowania i poatawiania 
azkoiy na jaknajw yiazym  poziomia 
przaz kaztalcania i angażowanie do 
azkół fachowych i zdolnych pedagogów, 
umiejących wychowywać m lodzia t na 
światłych i po ty tacznych  dla kraju 
obywateli, których nam d u ś  po długim 
zaniedbaniu bardzo  potrzeba. O m aw ia­
no spraw ę ar kół niższych, śradnich i 
wytazycb, aprawę mizernego wynagro- 

. dzenia paracnalu nauczycielskiego, k tó ­
ry cierpi niedoatatek i przaz  to ataja 
aię niazdolnym do nala ty tago  wypał* 
niania , a .czy taycb  zadań  krzew ienia 
oświat?, mającej dać trw ała podwaliny 
dla pr&yazłc^ci odrodzona] Ojczyzny. 
Uznano konieczność powołania do ty* 
cia komitatów azkolnycb, k tóra będąc 
łącznikiem między szkołą i apołeczeń- 
atwem, mógł by o k a ta ć  paw ną opiekę 
nauczycielstwu, sapoznać ipoU czań itw o  
z potrzebami tego pierwszego i ły cza -  
n. mi d teg  go. Dalej zgedzono aię zu­
pełnie z d wodzaniami mówców, t a  
■afcoia n a s -a  mu*i być prow adzoną w 
duchu narodowcu), katolickim, raligij 
nym, oraz t a  nczniowła niechrześcijań­
scy winni ro t ć  oddzielna azkoły i nia 
uczęszczać do t ik ó l  z dziećmi katollc- 
k iem , n» k ó r e  przez awa wychowania, 

pa i ta  na . a«ada ,h  talmudu i o d rę b ­
ność d chowa, wrogą chryetjaniimowi, 
w tw ia  ają mp'yw da t t  ukcy|ny.

Potępień jrówni«ż uprawienia poli 
tyki w a rk o ; . , znieprawiającaj młodziet, 

Obecny ftc zebraniu kierownik szko ­
ły lodowej p. A  Kocot cpieał za b ra ­
nym usiłowania moskiewskich satrapów 
do airuiyfikcwania nauczycieli i mło­
dzi* ży azkolnej, pomimo których to 
ueiion r ń  nauczyciel polaki umiał zacho 
w ić  awą godne ść i nia zbrudsić  Oj 
czyzn-y, p row adząc szkoły w duchu 
polskim i narodowym a t  do oatat 
niej chwili,

Zebran a wyraziło cześć takim n au ­
czycielem i uchwaliło przesłać petycja 
do afer zajmujących cię reformą szkolną 
szkolnictwa, p rzadk łedając  postulaty w | 
myśl pow yiszych  zasad.

■ a w £ ir a u r w s r a 5 r m a « £ r R r a u r n a «

Konserwuje skórę i daje piękny 
połysk tylko terpentynową

P A S T A
f a b r y k i  o h e m i ę z n e j

9 9 G ó r n i k ”
FABRYKA W YRABIA:

FARBY olejne emaliowa, LAKIERY, 
— ZAPRAWY do froterowania, — 
TŁUSZCZ do konserwowania wszel 

kiego rodzaju przedmiotów 
skórzanych

T. KRZEMIŃSKI
W  D U M I E  G Ó R N IC ZEJ u l .  M c i l S i t l  *  10 .

Żądać cenników . 1537

aąwswje sawsaraa sawawaa sawaarm mwaamawsskCTj n esw a vmssrna m k s s ś t j  k w s »

Dr. M U 2E J BEJNflR
choroby uszu, iooi I gardło

I '  SO SN O W IEC, K O ŁŁĄ TA JA  10
(H ikołtjsw aka),

O d 4 — 6 pp. oprócz świąt. 1169

Polski Związek Zawodowy Pracowników 
Przemysłowych i Handlowych

w Zagłębiu Dąbrowakiem 

zawiadamia swyob członków. 24S4

że nulerjałj biillźiiane zostały 
wyczerpane

i źe lista wpłat na towar odzieżowy 
została już zamknięta

W poniedziałek dnia 1 marga. TEATR ZIMOWY
W poniedziałek dnia 1 marca.

WIELKI KONCERT
Ignacego Manna Hatalji Wajsmanówny

bohaterskiego tenora dziewięcioletniej fortepianistki

prof. Jakubowicza akompanjament. j
Ceny miejsc zwyczajne. Początek o godz. 7 m. 15 wieos. N

Wczesna sprzeda* biletów w kasie dziennej teatru H. Czarneckiego, a
a w dniu koncertu w kasie teatru na godziot przed rozpoczęciem. 2471 J

b M Y D Ł O
(ze z a ś !

9

z z m r l o ń l i  CI proc. tłuszczu
(ze znakiem J  Cweigenhaft)

sprzedaje hurtowo w ilościach ograniczonych odnośnymi rozporządzeniami 
Dla kooperatyw, fabryk i kopalń ustępstw o.

CWEIGENHAFT Sosnow iec, Targowo Nr. 7 a,

rządn

2  DWA8A: Wobec podszywania aię pod moją firmę, żądajcie m ydła tylko ze znakiem
** J. CWBI8BNHAFTA.

O G Ł O S Z E N I E .
Magistrat m. Sosnowca niniejszym podaje dc> wiadomości właścicielom 

nieruchomości, że przy budowie nowych lub remoncie starych ulic

układane będą chodniki z płyt betonowych
siłami miejskimi,

o ile właściciele nieruchomości nie ułożą żądanego chodnika w oznaczo- 
nym przez Wydział Budowlany terminie. Koszt faktyczny ułożenia 
chodników wraz z pokryciem kosztów materjału ściągany będzie każdo­
razowo od właścicieli odnośnych realności. W razie niemożności po­

krycia kosztów budowy chodników jednorazowo,
M agistra t m oże rozłożyć koszta  n a  ra ty . * ^ |

Magistrat m Sosnowca

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych. 
Wydział Weterynarji Nr. 28542 IV-1116.

t9»E

Przepisy co do rzezi, przewozu i oględzin mięsa.
Punkt 2. Bydło rzezalne ma być wyłącznie rzezane na rzeźniach 

komunalnych, przyczem każda tusza mięsa ma być opatrzona odpo­
wiednim stemplem.

Punkt 3. Mięso w całych tuszach i ćwierciach, przewiezione 
z jednej miejscowości do drugiej, ostemplowane stosownie do Punktu 2. 
podlega powtórnym oględzinom sanitarno-weterynaryjnym.

Osoby, niestosujące się do powyższych przepisów, podlegają karom, 
administracyjnym.

Powołując się na powyższe przepisy M. S. W., podaję do wiado­
mości osób interesowanych:

1-o, do Sosnowca włączone są miejscowości: Modrzejów, Konstan- * 
tynów, Srodula, Radocha, Milowice, Pogoń, Wygwizdów i Sielce, wobec 
czego na te miejscowości rozciągają się przepisy o biciu bydła jedynie 
w rzeźni miejskiej w Sosnowcu;

2-o, w celu zwalczania potajemnego uboju oraz sprzedaży w So­
snowcu mięsa przywozowego bez powtórnych oględzin; temu, kto do­
niesie o zabiciu bydlęcia lub nierogacizny w domu u pp, rzeźników, płacę:

od konia, bydlęcia lub wieprzka . 200 mk.
od cielęcia . . . , . . 25 mk

w domu u pp sklepikarzy:
od konia, bydlęcia lub wieprzka . 100 mk

u osób prywatnych:
od wieprzka łub cielęcia . . 5 mk

Za doniesienie mi o sprzedaży mięsa przywozowego bez przedsta­
wienia do powtórnych oględzin (w myśl Punktu 3, przepisów ministerjaj- 
nych), płacę:

od bydlęcia lub wieprzka . . 50 mk
od c i e l ę c i a ...................................................15 mk.

Dziorża wca rzeźni miejskiej w Sosnowcu

J C w s jg e n h a f t

MATKI powinni pamiętać, *« 
tylko Lanolinowy pu­

der dla dzieci

i P u d e r Dzidzic(
a maiką Cogntak

natychm iast ninw a oprsałośó i saozerwienie- 
nie ikóry u  d z i e c i ,  hurtowa- sprzedaż na 

Zagłębie,
w Skład, bpi. M. Jagletłowicz, Sosnowiec.

Cementownia poszukuje

starszego laboranta
? kilkuletnią praktyką w zakresie 
badań analitycznych, ewentualnie 

młodego chemika bez praktyki.
2486

Oferty pod „C em en tow nia"  w Redakcji. 

■ S m S S S S S m r a S m i r a u M i M

Reda Miejscowa Opiekuńcza 
w Wysokiej 

przyjmie od zaraz 2485

rutynowaną
ochroniarkę

do wsi Chruszczobród.
Zgłaszać się do członka Zarządu Rady 

p. Jana Sztaby, Cementownia 
,, Wysoka", st. Łazy. 

o o Kosztów podróży nie zwraca się. o o

win

DROBNE OGŁOSZENIA

Potrzebna panienka
do dzieci. Pogoń. Żytnia, szkołs, 9—1. 3487

Zaginą! paszport
wydany przez władze niemieckie w Sosnowcu  
na imię Abram Mortka Ferens. a489

Potrzebna osoba
do gry na fortepianie podczas lekcji tańca 2 
razy tygodniowo. Informacje w inspektorjacie 
szkolnym Małachowskiego 22 godzina 1—3 po 
południu.____________  2491

Nagrody Marek 30(T “
w przejeździe z ul. Wiejskiej na Niwkę dnia 

i  , m’ zosta*a zgubiona teczka żółta wraz 
z dokumentami kopalni .Halina*’ Uprasza się 

, znalazcę °  zwrócenie takowych na
nl. Wiejską 6 do A. Zawadzkiego. 2493
Zgubiono legitymację żywnościową
na 7 osód wydaną p rzez  magistrat m. Sosnowca 
na Mośka Bromma. 2490

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy
Sadowa nr. 6 poleca służbę domową, rzemieślni­
ków, a także niewykwalifikowanych robotników 
t robotnice, kandydatów do terminu oraz ru 
tynowanych biuralistów, biuralistki, maszynistki 
techników i l. p. Pośrednictwo bezpłatne.
— ,— —  ______________  -____  _ 1305

W szelkie nasiona św ieże  
są do sprzedania ul. Małachowskiego Nr. 14.
Ogród przy hołdach. ' 2444

Kapuję maszyny uży wane
Wiadomość Sosnowiec Pogoń Marjacka 6, w 
sklepie spożywczym. 24ą7

Zgubiono we wtorek po ootudnin
na ul. Warszawskiej sto marek. Uczciwego zna- 
lazcę uprasza się o zwrot do Kurjera za na- 
gr°dą _____________ 2-467

Skradziono /
psu blaszkę Nr. 75. który z dniein dzisiejszym 
zostaje unieważniony. 2468

Tkacze potrzebni zaraz
Zgłoszenia Sosnowiec — Sielce, Sielecka 43 
Gospodarz. 2475

Młoda inteligentna osoba
pragnie przyjąć posadę gospodyni domu, bony 
do dzieci albo w sklepie, Wiadomość w 
Kurjerze. * » 2481

Kapię zaraz Kurjery Z.aglęb<a
z dnia 36 lutego b. r. Nr. 49 Adm. Kurjera 
Zagłębia. _______________________2483

W przejeździe
ze Strzemieszyc Dęblińskich do Sosnowca  
zgubiono 3 paszporty wydane przez byłe 
władze okupacyjne w Sosnowcu na imię: 
Wiktorji Kula, Zofji Kula i Matyldy Mus alskie j. 
Łaskawy znalazca raczy zw iócić do Admini- 
nistracji Kurjera Zagłębia w Sosnowcu. 2448

Wydawani ANTONI MAZURKIEWICZ Tletónia „KURJERA ZAGŁĘBIA* «L Dęblińska Nr. 1.


